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' I r o h n e  o g ł o s z e n i a  z.a s ł o w o  12 trr. ( t y l k o  d l a  c e ló w  p r y  w a ł n y r h )  
P i e r w s z e  s ł o w o  t ł u s t y  d r u k  ( n a j w y ż e j  t r z y  s ł o w n i  20 « r  D r o lm e  
0 g*o»7en ia  h a n d l o w e  za  s ł o w o  1(5 t r r . p i e r w s z e  s ł o w o  t ł u s t y  d r u k  

24 ę r o ^ z e  ( r ó w n i e ż  d o p u s z c z a l n e  s a  n a j w y ż e j  t r z y  s ł o w a .  —

Jędrzejów, 28/29 marca 1942.

A d m i n i s t r a c j a  i  e k s p e d y c j a :  J ę d r z e j ó w ,  R y n e k  1. T e l .  50. 
N a d e s ł a n e ,  a  n i e  z a m ó w i o n e  p r z e z  R e d a k c j a  r ę k o p i s y  b ę d n  z w r a 
c a n e  s t r o n o m  j e d y n i e  w ó w c z a s ,  f fdy  d o ł ą c z o n e  z o s t a n ą  z n a c z k i  
p o c z t o w e  n a  o p ł a c e n i e  p r z e s y ł k i  z w r o t n e j  — U k a z u j e  s i c  & r a z y  
w t y g o d n i u :  w e w t o r e k ,  c z w a r t e k ,  s o b o t ę  ( n i e d z i e l ę .  P r e n u m e r a t a  
m i e s i ę c z n a  2.40  zł . ,  z  od n o s -zen i em  d o  d o m u  2 8 0  tA  p o c z t ą  3 ,20  w .

Otrzeźwienie w Nowym Jorku. —  Przebieg wojny nie idzie po myśii Ameryki.
Nauczyciele żydowscy zebrali się również

na dyskusje, a to w hotelu A s c o t " .  R abin  
M ilton S teinberg  przem aw iał na tem at: 
„Tradycja, żydowska i sy tu ac ja  Ameryki".

Także i psychologowie czu ją  sie pow oła
nymi, chcąc pozostać w iernym i swemu s ta 
rem u celowi: w skazyw ania narodow i am e
rykańskiem u drogi do sukcesu. N am iętność 
A m erykanów  do „złotej m ądrości życio
wej" pozostała nadal ak tualną . . . .

Dr. R utb  z uniw ersytetu^ południowej 
K a łifc rn ji mówił o m oralności narodow ej, 
do czego dołączył bardzo długie wywody". 
„A m eryka nic je s t silniejszą, niż przeciętne

Lizbona, 27 m arca.
i  9 ^ y  bitw a w dżungli m ala jsk ie j została 
JUz rozstrzygnięta  na  korzyść Japończy- 
*owków, wówrrcas „New Vurk W orld Tele- 
Sranur,11 j „The Sun" opublikow ały na 
hicrwszej stron ie  kilka fo tografij, przeką
tn y c h  drogą rad jow ą z M elbourne do L on
dynu i następnie  drogą kablow ą z Lo.ndy- 

do Nowego Jo rk u . M iały one przedsta
wiać s tra ty  Japończyków , poniesione w 
Ach ciężkich walkach. Fotografie te były 

^“m yślane jako m agiczne zaklęcie, afey pa- 
*>£szyć N ow ojorczyków  w ich troskach.
Jjobec jednak  sukcesów jaoońskich m agja  
, C9® rodzaju w zupełności zawiodła. N a 
*azdym ępgn w idziało sic przecież afisze 
, a Pelem: „K ra j potrzebuje pieniędzy!", nl- 
t ° :,"Twój rząd wzywa cię do udzielenia n.a- 
“ hm iastow ej pomocy!" 

dziwnego wiqc. że
N ow ojorczycy stracili ?jłowe w obec 

**ybkiego posuw ania się  Japończyków,
jy111 bardziej, że cii o sta tn i nie pozostawiali 
Nim wiele czasu do zastanow ienia się. 
dzv n ' e wiedział, gdzie leży gran ica  mię- i 

y brawdą a urojeniem , 
łuri -^li Ja p o n ia  nie zwycięży w Azji po- j 
jei ni?W o-wsehodniej <w ciągu przyznanego; 
jej °Kresu 18 m iesięcy, wówczas w szystkie > 
z-,k,°^ary  i w yrzeczenia sie wielu lat po- 
„jpzShą darem nem i" p isa ła  • „Fortuna" — 
e k  . Jednak odniesie zwycięstwo — wow- 
jyi 's .Zarówno pod względom geograficznym  

r .1 gospodarczym  będzie panem Azji".
?r tu n a“ kończyła sn’o.in wywody stw ier- 

nieni. że w sposób paradoksalny  wyrze- 
nia się i b rak i Jap o n ji s ta ły  się  je j siłą.

_ Ciężkie brzemię, takie J a p c ir a  
Wzięła na siebie w c iitiu  ostatn ich  lat,
*tało się w ielkirm  nnturatneen źródłem 

eiiw agi i siły .

Wobec tak ich  ,.paradoksów " c a ł k o w i c i ©
^w o d a i dotychczas am erykański snesób 

S zu m o w an ia  i czucia. W  Nowym  Jo rk u  za- 
Vada już jednak  zmierzch. Nad bur m istrz 

Guardia w yraził się naw et w sposób 
Następujący: „Poniew aż S tany  Zjednocizo- 

Q e doceniły wojskow ej siły  Jap o n ii, |
S  A,m *r>;;'a rnUĴ  * LCK̂ 5eL c1l ! 5 a ! Sztokholm. 27 mama. Z donjesienia spe-
chw ałtu  1  i nnm oh ^ n i"  z nłó- ci a -ncB° kor snom lenta londyńsk iego dzicn-Wy" * wybrto nam obecn g . |).|(a tjDajjy Mail" w vnika, ze arm ja aitstra-

1 lijska oodawana jest obecnie reorganizacji 
i częściow o podporządkowana siłom zbroj
nym Stanów  Zjednoczonych.

G enerał północno-am erykanska M ac A rth u r  
i jogo zastępca geunerał B re tt usunęli na 
d rugi plan au stra lijsk ich  generałów , ja k

nadzieje ehudopachołka i przeciętne prze
strzennie" — z-łysizało sie w odczycie rad io 
wym, zaty tułow anym  ’.H ighw ay fo r Ame
ricans".

Potrzeby „małego człowieka" nie dadzą 
się wymazać".

Nie zaniedbano więc niczego, aby  go po
cieszyć, jeśli już  nie dało się go zaspokoić. 
F ilm  w y k o r z y s t u j e  wseysitlkie sto jące mu 
dio dyspozycji możliwości, aby odwrocie 
uw agę ludności, ale co za sens ma tego 
rodzaju  odw racanie uw agi, je ś li napór 
trosk wzrasta coraz Mlniej.

W e .e  s ię  pisze o amerykańskim „hurrapatrjctyźm ie“ .
„P atrioc i"  zarzucają  „innym", w rzeczy

wistości o wiele bardziej patrio tycznie  m y
ślącym. narazie jednak  jeszcze nie nazyw a
nym  zdrajcam i. brak im jest odwagi.

W  pewnem wieilkiem czasopiśm ie arnery- 
kańskiem  czytam y dosłownie:

„O becne zarządzenia obronne p rzyn iosły  ze so . 
bą p rw .d ź  pscudr patrjotyzm u w  całym  kraju .
A m eryk an ie  p ośw ięcają  w ie le  czasu i znaczne 
k e s z t y 1 orgjcn i h isteryczn ego  ku ltu n acjon ali
styczn ego . Z am iast ek ierow ać w szy stk ie  nasze  
s iły  na praw dziw a obrane, zużyw a s ię  w ie lk ą  
e; i ś ć  naszego narodew rga czasu na peteżne, a le  
b szccicw e okrzyki na cześć A m eryki. Ten ku lt 
n acjcnalizm u m ało przyczyn ia  s ie  do dzieła  obro
ny. przeciw nie  — przeszkadza ty lk o . W ielka  
cześć A m erykanów  oszu kuje sam ych sieb ie . Po
zw a la ją  cn i sw ym  przed staw icie lom  w  W aszyn g
to n ie  i:a szachrow anie p rzysz łością  ich synów  
i córek i n ie  protestu ją  przeciw ko zach łannej 

* oszukańczej zw yżce cen, które podw yższają ko- 
szfy  utrzym an ia  arm ji n iem al dw ukrotnie w po
rów naniu do tego, co w ła śc iw ie  pow inny wyno- 
nosić . M cjeni zdaniem  ten  k u lt nacjonalizm u  
je s t tem , co para liżu je  naszą :sto tn ą  obroną. Bę
dziem y racie  m u sie li p en ieść  w iccej o fiar , niz  
A m eryk an ie  k ied yk olw iek  p on ieśli. A m erykanie

pow inni porzucić m achan ie  ch orągiew k am i I 
w ziąć sią  dr łopat, gd yż  niebaw em  w yb ije  dla 
A m eryki godzina przeznaczenia".

To je s t głos ludu am erykańskiego, 
k tó ry  daw ał się łatw o podniecać, ja k  d łu
go nie pojaw iły się łodzie podwodne _u 
bram  Nowego Jo rk u , k tó ry  jednak  obecnie 
zaczyna przekonyw ać się. że świat z m i e n i ł  
się — także i b u  pozwolenia Ameryki.

Przebieg  w yw ołanej przez Roosevelta 
wojny dalekim  jes t od tego, co sobto wyo
brażano. N aród am erykański m usi się  go
dzić z jedne,ni rozczarow aniem  po drugiem .

Nic pozostało nic z planów zniszczenia 
Japonji w ciągu trzech miesięcy.

Roosevelt czuje, że skom prom itow ał swoją 
•bezm yślną politykę, za k tó rą  naród am e

rykańsk i już  obecnie tak  drogo m usi p ła
cić. —

Jeśli b ilans w ojny św iatow ej był dla A- 
mprykauów mało budującym , to wynik o- 
bccnej wojny śnJatcwęj będzie nim w 
mniejszej jeszcze mierze.

Armin australijsko podporządkowana 
amerykańskim władzom wojskowym.

, Meal© niemnieiozego. niż sukcesy japoń- ;
napędzają sfrarhu Amerykanom nie- 

* łedzie podwodne, opcru«acs u bram
mery kj. w  olbrzym ich, drukow anych 
'e lk am i czcionkam i, ty tu łach  dzienniki

nowojorskie
sygnalizują ncwe fale łodzi nadwodnych 

u wybrzeży Atlantyku
^ ostrzegają am erykańską  żeglugę przy; 
zan n- '̂ M orskie tow arzystw a ubezpieczeń 
kr'2?w' ada.ia głośno i jednoznacznie, żc su- 
U-, *y nieprzyjacielskich łodzi nadwodnych 
Cz- : u 'a ®s?ry wzrost kasztów ubezpie- 
cv « ?a‘ ubezpieczeniowe za okręty-
T»r» ^ rny  ^ ^ ro s ły  o 50 procent..D odaje  się 
la  ̂ ’iru. że podwyżka ta  dlatego nie zostą- 

weześniej zastosow ana, ponieważ^ pnzyj- 
j  lodzie podwodne po jednem

ieu„ y ó eh  zatopieniach oddalą się. Obecnie 
a< okazało się, że
lodzie podwedno przedstawiają się 

jako flota ofensywna
kcin';tn 'c ie obawa, że będą O'ne tak  długo 
s?H.;yni.ow aly zatap ian ie  okrętów, aż wre- 

I postanie utw orzona odpowiednio sal- 
sIuzha patrolj m arynark i.
^®tyehczas nieprzyjacielskie torpedy 
*aton!ły cztrry razy wiecej okrętóvz- . 

cystern, niż wszystkich innych 
ckręfów.

to byłoby zbyt m ało po ame- 
o*dn • u,ióte. gdyby nie dysikutowano 
®kreJVlL',cinio s7-f'roiko o zadaniach ob-cnego 
któ7*Uw.°iCR^ s® . Troszczą sie o to kluby, 
Ha „ t .Już istn ie ją , oraz te, k tóre z uwagi 
I ’ali • ln°®ć zostały ostaiinio założone. 
W U w>ęc siły nauczycielskie sizikół „City" 
l,ZyslnWyrn Ju rk u  zjednoczyły się w towa- 
ty'e.f ?» k tórego celem jest niesienie prak 
śt.j ue-] Pomocy w przezwyciężaniu truduo- 
z 0 mśl i wej  tc raźirciszości. Na jednem  
dofliU ,,n '*‘b zebrań w szystko obracało  się 
•»iaW° Program ow o postaw ionego tem atu : 

na'2*y si? przygotewać do prcblcmu 
“ J w a  w demokracji?"

np. generała  Beuneta.. G enerałowie a u s tra 
lijscy  nie posiadają  odrębnego zakresu 
rozkaizodawstwa. Tak zw ana m ała rad a  wo
jenna, utw orzona przez gen. Mac A rth u ra , 
sk łada się z niego samego i jego zastępcy 
B retta . Ponadto  należy do niej 3 oficerów 
a rm ji au s tra lijsk ie j i b ry ty jsk ie j. Pod 

i względem wojskowym  są oni jednak  pod- 
i w ładnym i Mac A rth u ra  i B retta .

Siany Zisdneczcne zalmts,ą 
okryty sowiecki®.

Tokio, 27 m arca. Według informacji, za
sięgniętych przsz japoński dsis-ntsik 
„hechl", stan budowy okrętów wv.ornych  
w Stanach Zjednorzonych stoi do tego 
stopnia w tyło w stosunku do zakreślonych  
planów, że A m ary k a n ic  byii uoecnie zm u
szeni włączyć do swe.i floty dwa statki wo
jenne, zamówiona w r. 1S3S przez Z w i ą z e k  

Sowietów w Ameryce.
„Hochi" przypom ina, że w r. 1938 M oskva 

w ysłała do A m eryki obecnego szefa sztabu 
flo ty  Sm irnow a, celem udzielenia z&mó 
w ienia na dwa okręty  bojowe, pojem ności 
35.000 ton każdy i uzbrojone po 9 dział 40-1 o 
cm. S ta tk i te  m iały  być dostarczone 
Związkowi Sowietów jeszcze w- jesieni ub. 
roku. Ze względu na ciężkie s tra ty  flo ty  a- 
m erykańskiej. W aszyngton zdecydował się 
jednak  nie oddaw ać obu tych jednostek, bę
dących na ukończeniu. W obec tego W a
szyngton powziął jednostronną  decyzję w 
spraw ie uniew ażnienia zaw artej z M oskwą 
umowy.

Sprawa Singapoore na forum 
Izby  Gmin.

Sztokholm, 27 m arca. W toku dyskusji
na pesiedzeniu ahgislskiej Izby Gmin lord 
AJuison domagał się powMania do życia
komisji śit-dsztji, kłósaby opracowała spra
wozdanie nu tsinat obrony Singapoore.

M otyw ując to życzenie, lo rd  A ddison w.v* 
raził się: „M usielibyśm y długo szukać w 
rociznikach naszej hist-orji. aby  znaleźć te
go rodzaju  wydarzenie, k tó re  wywołało w 
cp in ji publicznej tak  w ielkie pormszeule. 
jak ie  m iało miejsc© w zw iązku z unra tą  
S ingapoore. U tra ta  S ingapoore była fin a
łem wydarzeń, ciągnących się na odcinku 
dwuniictiięcznym, wydarzeń, k tó re  raz po 
raz w ykazyw ały uiecnotov, any  dotychczas 
brak  wyczucia, n ieum iejętności należytej 
oceny sił przeciw nika, b rak  dostatecznej 
ilości i właściwego g a tu n k u  ry nsz tunku  i 
uzbrojenia bojowego, tudzież niewłaściwe 
wyszkolenie oddziałów wojskowych"

„Kto ponosi odpowiedzialność za fo rty 
fikacje S ingapoore? Dlaczego n ie  zbudo
wano fo rty fikacy j lądowych? Dlaczego 
zbiorniki na wodę były  o tw arte  i dlaczego 
wzgórze Jo h u re  nie było bronione?" Były 
to zasadnicze py tan ia , jak ie  postaw ił lord 
Addison.

N a in terpelację lo rda Addftsona odpowie
dział przedstaw iciel rządu, lo rd  C ram bor- 
ne, ośw iadczając, iż rząd nie dysponuje do
statecznym  m aterja lem . k tó ryby  umożliwJ? 
dochodzenia. N ie będzie więc w yjaśnienia 
poważnych zarzutów, jak ie  w ysunięto prze
ciw angielskiem u naczelnem u dowództwu.

Berlin, 27 m area. W Berlinie obserwuje
się zc wzrastającą uwagą przebieg przesi
lenia wewnętrznego w Anglji. Jeżeli się u- 
wrglęćni, że Niemcy zachowywały zawsze
naiwiększa wstrzemięźliwość w ocenie w y
padków yłfzwnstrznyeh na terenie Wielkiej
fry*a*Mi. to o^ernto na soectolne mHkrę- 
ćlo zasługuje okoliczność, że w Berlinie mó
wi się o „przewlekłym kryzysie w Londynie,
zaostrzającym się progresywnie". Za zasa
dniczą cechę charakterystyczną tego prze
silenia brytyjskiego uważa się stały wzrost 
wpływów Crippsa przy równoczesnem  
zmniejszaniu się popularności Churchilla.

W św ietle ostatn ich  przemówień i a r ty 
kułów, jak  np. A m ery‘ego, M a rg a -sona _o- 
ra s  dfzl tnników „Times", „D aily M ail" i io- 
n jrh ,  dochodzą w B erlin ie do wniosku, że 
za kulisami: przesilenia angielskiego da się 
stw ierdzić planową akcję ze s tro n y  m ini
s tra  C rippsa. P ierw sza ,faza k ry ty k i, s ta 
nowiąca w stęp_ do tego przesilenia, a bę
dąca równocześnie ■ następstw em  klęsk na 
D alekim  W schodzie stała, w edług analizy 
berlińskiej, pod znakiem  pow> zechnego _żą- 

i  da.n'a w k ierunku rozwinięcia przez Wiel- 
| ką B ry tan je  ducha ofensywnego i zerw a

nia ze stra teg ia  nierastannei defensywy, 
i W edług cp ino  nicmieckiei p. Cripps ści

śle planowo skierował samorzutną krytykę 
I cpinll puldścznei na tory konkretnego żą- 
I e’enra udzielenia pomocy na rzecz Związku 
i Scv '-tćw . Celpm nadania  tej propagandzie 

niezbędnego wewnętrznego rozpędu, zain i

cjow ał on, nie licząc się z nicze-m i z n i
kim, genera lną  krytykę_ na tem at angiel-* 
skiej s tra te g ji w ojennaj na  innych te re 
nach bojowych.

P rzy  pomocy tej m etody skłonił on czyn
niki oficjalne do przyznania, że na D alekim  
W schodzie poświęcono bezcelowo zn a jd u ją 
ce się tam  siły  wojskowe, w ysłano na te 
tereny niedostateczną pomoc, a we ku tek 
niższości w pow ietrzu utracono  również 
panow anie na morzu. M om enty te, ja k  
stw ierdzają  w Niemczech, pow tarzają  się 
z godna podziwu jednom yślnością w całej 
p rasie  angielskiej. In teresu jącem  uzupeł
nieniem  tej ogólnej k ry tyk i jest stw ierdze
nie. że ooinja angielska nie qdda ie sie też 
złudzeniom  co do sy tu ac ji na fro n 
cie sowieckim, a to z tego powodu, że Zw ią
zkowi Sowietów nic udało się zniszczenie 
dyw izyj niemieckich.

To doniosłe, stw ierdzenie zanotow ane 
przez londyńskiego korespondenta dzienni
ka szwedzkiego „N ya D ag lig t A llehanda" 
m a posłużyć do tem  dobitniejszego podkre
ślenia głównego planu C rippsa w sprawia 
m obilizacji pomocy dla Sowietów.

W B erlin ie dochodzi sie do wniosku, że 
przew lekły kryzys w A nglji powoli i sy 
stematycznie. konkretyzu je  się w form ie 
nadania  naczelnego m iejsca interesom  Mo
skwy. N ietylko angielskie operacje w ojen
ne, ale także w ew nętrzno-angielekie tło 
bry ty jsk ich  pociągnięć stra teg icznych  ma 
być podporządkow ane tym  interesom .

W izyta szefa  w łosk iego  sztabu gen. 
w Budapeszcie.

Budapeszt 27 m arca. -Na zaproszenie mi* 
nisfra Henwcdów generała Barthy we 
czwartek przedpołudniem przybył do Bu
dapesztu szef włoskiego sztabu generalne
go generał Cavakro. który zatrzyma się 
kilka dni w stolicy Węgier.

Celem pow itania gościa na  dw orcu kole
jow ym  zjaw ili aię m in is te r honwedów ge
nerał B arth a , szef sz tabu  generalnego ge
nerał Szom bathelyi oraz attaches w ojako
wi m ocarstw  otsi.

Japonja proponuje Chile ochronę  
k on w ojow ą .

Tokio, 27 m arca. Jap o n ja  zaw iadom iła 
rząd w Chile, iż p ragn ie  u trzym ać sw oje 
stosunki handlow e z tym  krajem . Jap o n ja  
czuje się na siłach objęcia ochrony konwo
jow ej przy pomocy swych jednostek  wo
jennych nad d rogą handlow ą między S an 
tiago i Tokio.

Fort Moresby po raz 29-ty 
zbombardowany.

Berlin, 27 m arca. Sztafety japońskich  
bcmbrwcćw zaatakowały v. dniu 25 marca 
port M cw lty , rtc'ice Nifr*' Gwinei. Rvł 
to skok i 29-ty atak powietrzny na tę miej- 
StCWGŚĆ.

Ja k  w ynika z inform acji b ry ty jsk ie j 
służby prasow ej, pow stały na terenie_ m ia
sta i portu  neważne szkody, nod^bnie ró 
wnież w śród objektów  wojskow ych. — Od 
celnych bomb wybuchły pożary na pokła
dach dwóch sta tków , transportow ych, za
kotwiczonych w porcie. N alo t trw a ł około 
pół godziny.
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załam ały  się.

Z głównej kwatery Wodza, 26 m arca. Na
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na półwyspie Kercz odparte zostały słab
sze ataki nieprzyjacielskie.

W Zagłębiu Donieckiem załamały się 
ataki nieprzyjaciela, częściowo wspierane 
przez czołgi, w zażartych walkach wręcz, 
skutkiem zaciętego oporu wojsk niemiec
kich i rumuńskich.

Na rozmaitych odcinkach pozostałego 
frontu wschodniego odparte zostały rów
nież przy pogodzie odwilżowej, częściowo 
w zaciętych walkach, nieprzyjacielskie ata
ki. Lokalne akcje ofensywne miały prze
bieg zwycięski.
_ W dniu 2 marca samoloty bojowe podpa

liły  w pewnym porcie na wybrzeżu Kau
kazu jeden okręt handlowy, średniej po
jemności.

Jedna z niemieckich łodzi podwodnych 
zatopiła na wschód od Sollum z pewnego
silnie zabezpieczonego konwoju brytyj
skiego jeden kcntrtorpedowiec i jeden pa
rowiec, pojemności 5.000 ton.

Niemieccy lotnicy bojowi zaatakowali

port La Valetta na Malcie z dobrym skut
kiem. W pobliżu zatoki Marsa Scirocco 
brytyjska łódź strażnicza otrzymała trafie
nie bomba-

Nocne ataki lotnictwa, przy użyciu 
bomb ciężkiego kalibru, na obszar porto
wy Dover i ważne ze względów wojennych 
urządzenia miasta, spowodowały wielkie 
szkody. Jeden z samolotów bojowych, uży
tych do wywiadu, zestrzelił za dnia na po- 
łudniowo-wschodniem wybrzeżu Anglji 
jeden brytyjski samolot myśliwski.

Nieprzyjaciel zrzucił ubiegłej nocy bom
by kruszące i zapalające na kilka miejsco
wości w Niemczech zachodnich. Ludność 
cywilna poniosła straty w zabitych i ran
nych. Loty zaburzające pojedynczych sa
molotów nieprzyjacielskich prowadziły na 
południowy teren Rzeszy. Nocne myśliwce 
i artyleria przeciwlotnicza zestrzeliły o- 
slem z atakujących bombowców. Porucznik 
Becker uzyskał przytem swoje 15 i 16 no
cne zwycięstwo myśliwskie. Kapitan Ihle- 
feld zestrzelił w dniu 24 marca w walce po
wietrznej swego 70, 71, 72, 73 i 74 przeciwni
ka.

Sztokholm, 27 m arca. Według doniesienia 
Reutera, Japończycy obsadzili wyspy An- 
damanów w zatoce Bengalskiej.

O peracja ta  posiada doniosłe znaczenie 
strategiczne. Odległość w yspy Amdamanów 
od w schodnich wybrzeży Indy j brytyjidkich 
n ie  przekracza 1000 km, natom iast odle
głość, dzieląca A ndam any od jednego z n a j
pow ażniejszych b ry ty jsk ich  punktów  opar
c ia  m ary n ark i angielskiej w Trincom aloo 
na  Ceylonie, wynosi ty lko 1.200 km. N a j
ważniejsze drogi m orskie do Indy j biegną 
poprzez Ocean In d y jsk i do zatoki bengal
skiej. k tó ra  im zajęciu wysp A ndam anów  
przez w ojska japońskie  je s t opanow ana 
przez flotę japońską. W tej sy tuacji zagro
żone są lin je  m orsk ie do K alku ty  i M a
drasu.

W ypad Japończyków  na wody zatoki 
B engalskiej, k tó ry  ostatn io  doprow adził do 
okupacji A ndam anów  je s t konsekw entnym

w ynikiem  zdobycia S ingapoore. Wobec 
fak tu  zajęcia przez w ojska japońskie  Su
m atry , Jaw y , półwyspu M alakka, a  co za 
tern idzie poważnej części wybrzeży bur- 
m ańskich, pod kon tro lą  Japończyków  znaj
d u je  się odcinek lin ji wybrzeża Oceanu 
Indyjskiego, liczący praw ie 4000 km.

W yspy A ndam any posiadają  nieocenioną 
w artość zarówno jaJko bazy m arynark i, ja k  
i baza lotnicza dlla m ających  nastąp ić  ope- 
racy j japońskich . S tolica tej g rupy  wysp, 
m ianow icie p o rt B lair, ja k  i p o rt Corn- 
vall, iw siadają  w spaniałe lo tn iska.

F ak t zwycięskiego w ylądow ania japoń
skich sił zbrojnych na w yspach Andam ań- 
slkich podaw any je s t przez ca łą  prasę ja 
pońską, k tó rą  operacjom  tym  przypisuje 
bardzo w ielkie znaczenie. „Asahi Szim bun" 
podkreślą, iż zajęcie tych w ysp decydująco 
wpłynie n a  dalsze opracje w zatoce B engal
skiej i na Oceanie Indyjsk im . O

dla Z. S. R. R.

Rolnicy holenderscy obejmują 
majątki rolne na Wschodzie.

Równe, 27 m arca. W tych dniach przeka
zano holenderskim fachowcom administra
cję kilkudziesięciu osieroconych majątków  
ziesmkich na terenach sowieckich, okupo
wanych przez wojska niemieckie.

Ci specjaliści holenderscy zgłosili się do
brow olnie do w spółpracy przy w iosennych 
zasiewach na teren ie  Ctetlandu oraz do 

zb io rów _ jesiennych. Do prac tych zgłosili 
s ię  ludzie o dużej ska li wieku. Od p ierw 
szych dni listopada uib. roku  H olendrzy ze
b ran i są w obozie, w k tó rym  przygotow ują 
się do pow ierzonych im  zadań.

R obotnice ło tew sk ie  w yjechały  
do R zeszy.

Ryga, 27 m arca. W  ram ach za trudn ien ia  
zagranicznych sił roboczych przybyły  
o sta tn io  do Rzeszy pierw sze tran sp o rty  
dziew cząt i  kobiet łotew skich. W iek tycn 
robo tn ic  w aha się od 16 do 25 ro k u  życia.

Z aw arły  one umowę o pracę w Rydze na 
przeciąg jednego roku  i na jp ierw  zosta ją  
za trudn ione jako  pracow nice fabryczne lub 
n a  ro li w północno-zachodniej cizęści 
Niemiec.

Angielska koncesja w Kantonie 
przekazana chińskiemu rządowi nar.

Szanghaj, 27 m arca. We środę popołudniu 
w uroczystej formie, w obecności okuto 200 
wysokich osobistości japońskich i chiń
skich, odbyło się przekazanie dawnej an
gielskiej koncesji w Kantonie nankińskie- 
mu rządowi narodowemu.

Generał-porucznilk Takasizi Sakai, naczel
n y  dowódca w ojsk japońsk ich  w południo
w ych Chinach, w ygłosił k ró tk ie  przem ówie
nie, w k tó rem  podkreślił, że .Japonja przez 
przekazanie te j koncesji, zajętej przez J a 
pończyków zaraz po w ybuchu w ojny na  
Oceanie Spokojnym , sk łada  ponow ny do
wód swego szczerego p rag n ien ia  udzielenia 
ze w szystkich sił pom ocy w rozw oju no
w ych Chin.

G ubernato r prow incji K w antung  Che- 
uyao tsu , k tó rem u odtąd  podległa ta  konce
s ja  jaibo obwód specjalny, w swej odpowie
dzi iw^yreeikł pewne poparcie planów  ja 
pońskich w k ie runku  stw orzenia wschott- 
n to-azjatyckiej s tre fy  dobrobytu.

Odkrycie wody na Saharze.
Vichy, 27 m arca. F ran cu sk i m in is te r ko

m unikacji, B erthelo t, oświadczył w w y
w iadzie z przedstaw icielem  T unis Soir, iż 
p lanow ane je s t dalsze rozbudow anie fra n 
cuskich posiadłości w północnej A fryce 
przez budowę nowych dróg  i  lin ii kolejo
wych.

Pom iędzy C asablanca i Tunisem  m a być 
w ybudow ana w ielka m ag istra la  kolejowa, 
służąca jak o  podstaw a dla sieci nowych 
1 i ni j  kom unikacyjnych. Sieć ta . m ająca  po
łączyć A lgier, Tumiis i Marokiko, będizie po
siad a ła  — ja k  mówił w dalszym  ciągu m i
n is te r  B erthelo t — bezpośrednią łączność 
z „koleją Morze Śródziemne—N igier". Dzię
k i budowie te j kolei uczyniono doniosłe od
krycie. M ianowicie koło lotniczej stac ji 
benzynow ej „Bidom 5“, położonej w najgo- 
rętszej_ części S ah a ry  i cieszącej się n a j
sm utn ie jszą  sław ą, k tó ra  pochłonęła już 
w iele o fia r z pośród lotników  francuskich  
i tubylców  arabskich , znaleziono nieoce
n iony  skarb : wodę. Dzięki tem u okryciu 
wzdłuż lin ji kolejow ej m ożna będzie zbu- 
ffcwać łańcuch studzien, posiadających dla 
całej północnej A fryk i olbrzym ie znacze
nie, zwłaszcza, że chodzi tu  o ilości wody, 
dochodzące do 10.000 litrów  dziennie.

Opowieść 
Słonecznego Południa

Nowela.

Za szczytam i S ie rra  del Aj© n iknęła  ta r 
cza słoneczna. Dzień m ia ł się  ku  schyłko-- 
wi. Szalony upał zmęczył nas bardzo, a pył 
gościńca, zm ieszany ze znojem, spływ ał 
n am  po tw arzach szerokiem i bruzdam i. 
Sopoćko, tow arzysz m ojej włóczęgi po sło
necznej Arizonie, co chw ila staw ał w strze
m ionach, aby  lepiej zbadać odległość, ja k a  
dzieliła nas od parow u górskiego, przecina
jącego pasm o S ie rra  del Ajo.

Za sobą  zostaw iliśm y osiemdziesięciomi- 
łow y szm at płaskiego stepu, zarosłego bu
rzanam i i traw ą, n a  k tó rym  bielały  m iej; 
scarni sreb rne  ły sin y  lotnego piachu. O tej 
połaci słonecznej A rizony k rążą  na  kon ty 
nencie am erykańskim  najdziw aczniejsze 
opowieści. Na szerokich płaskich rów ni
nach  stepu płynie powiew swobody — z 
w yniosłych szczytów śle gorący  w ia tr  po
łu dn ia  pożądanie życia i rozpala krew  w 
w ar k ip iący  — ciche zaś i  upojne noce 
gw iaździste szepczą wędrowcom tajem nice 
te j ziemi, gdzie ongiś żyli inn i ludzie, 
p iękn ie jsi i dzielniejsi, a z k tó rych  pozo
s ta ły  dziś ty lko strzępy, k ry jące  się  w nę
dznych wigw am ach.

Dojeżdżaliśm y do podnóża gór. Zadzwo
n iły  podkowy o tw arde p iargi, spadłe ze 
ezezytów. K onie przystanęły .

— Te góry  piękne są, jak  dziewczyna-.. — 
•aepnął Sakoto, nasz czerw onoskóry prze
wodnik.

Spojrzałem  przed siebie. Spow ite w sine 
m gły. m ieniły  się szczyty deiik tnem i od-

Sztokholm, 27 marca. W gmachu amba
sady sowieckiej w Londynie odbył się akt 
wręczenia orderu Lenina czterem lotnikom  
brytyjskim. Z okazji tej sowiecki ambasa
dor w Londynie Majski w ygłosił przemó
wienie polityczne, nacechowane w swych 
tendencjach życzeniami, które niedawno 
w wielce pesymistycznej formie wyraził 
p. Litwinow w W aszyngtonie.

M ajski polem izował z wywodami, k tó 
rych  reprezentanci w Londynie i W aszyng
tonie są zdania, że dopiero w 1943 lub 1944 
może dojść do decydującej ofensyw y m o
carstw  anglo-sasikich. W łaśnie w chwili 
obecnej zachodzi konieczność udzielenia 
pc.mocy zbrojnej —- powiedział Majski -  
bowiem według wielu oznak wojna może 
w tym roku wejść w stadjum decydujące. 
W  nowoczesnej w ojnie decyduje pospiech. 
Znaczenie p osiadają  nie siły  potencjonalne

cieniam i barw . To noc rozpostarła  sw oje
skrzydła  nad mroezmemi parow am i.

— Czas spocząć, konie pomęczone — 
rzekł Sopoćko i  ciężko zeskoczył z siodła.

Roas i o dlawszy k onie, rozbiliśm y nam iot. 
Za chwilę, płonęło już  u w ejścia wesołe 
ognisko, nad  k tórem  czuw ał Sakoto. Ciszą 
s tąp a ła  lekko przez step, m  się jeij k roki 
rozdzw oniły w przedziw ną pieśń wieczór; 
ną, płynącą m iarow o od s tro n y  rozpalonej 
słońcem płaszczyzny stepowej.

— M ister, czas jeść — szepnął Sakoto — 
zapraszając nas do wieczerzy.

M ałośm y jedli tego dnia, więc apety ty  
dopisały w szystkim  znakomicie. _

M oją będzie uważać na konie — rzekł 
In d jan in , gdyśm y skończyli posiłek. — Mo
żna spać. Sakoito słyszeć naw et przez sen, 
gdy rosa  z liści opada... M ożna spać.

— K onie trzeba spętać, Sakoto  — odparł 
Sopocko — ty  lubisz spać, ja k  pies ziemny.

— M oja nie spać nigdy...
— W ierzę ei na słowo, a le  konie spętaj, 

bo w razie  czego, uietylko, że spadającej 
k rop li rosy  nie posłyszysz, ale wycia ca
łego s tad a  kojotów.

Sakoto nie lub ił tak ich  rozm ów z Sopoc
ką, przeto zam ilkł j poszedł pętać konie. 
Po chw ili wrócił, a usiadłszy przy ognisku 
dorzucił gałęzi, zapalił n ieodstępną fa jkę  i 
począł półgłosem  mruczeć jalkąś dziw ną 
pieśń. Początkowo senny, w m iarę  śpiewu 
In d jan in a , uczułem chęć s łuchan ia  w nie
skończoność. Sakoto śpiew ał:

„O, K orusu! O K orusu! W szystko m inę
ło przecie?

O, k u ta til  O k u ta ti!  dziś jestem  sam  na
świecie“...

Potem  szły  inne słowa, ale ten refren  po
w tarzał się uparcie. C ałą pieśń wyśpiewał 
In d jan in  głosem  przedziwnie sm utnym  i

i nie  te  rezerwy, k tóre  k iedyś można rzucić 
n a  szalę bitrwy. O wiele bardziej chodzi o 
te  siły , k tó re  w danej chw ili można spo
żytkować. Przew agę nad  przeciw nikiem  
można w nowoczesnej wojnie uzyskać 
w decydującym  punkcie i we w łaściwym  
czasie. B iorąc pod uw agę ważkość in ic ja 
tyw y, k tó rą  Niemcy dzierżyli dotychczas 
w  większości punktów , je s t rzeczą niezbęd
n ą  pozbawić Niemców tej in icjatyw y. Umo
żliwić to może jedynie natychm iastow a 
akcja  aliantów . Pod żadnym warunkiem  
nie wolno się liczyć z tern, iż czas pracuje 
na rzecz aliantów. T a stro n a  odniesie zwy
cięstwo, k tó ra  z więjkszą szybkością i 
z większą dozą odwagi p o tra fi prowadzić 
wojnę.

Reasumpcją wywodów było nowe i w ka
tegoryczny sposób wysunięte żądanie Maj- 
skiego, aby Anglja i Stany Zjednoczone

cichym , jak b y  się lękał donioślejszym  to 
nem spłoszyć cŁsizę. Ognisko dogasało.

Teraz stop śpiewał sw oją nocną pieśń ży
cia, upojną, groźną, radną tajem niczych 
w stchnień i szeptów nieokreślonych, k tóre  
p ę ta ły  duszę i zm ysły w ja k iś  półsen, pół- 
jaw ę. Szeptała cisza, przyczajona w prze
strzeni stepu:

„W ielki je s t Ten, k tó ry  stw orzył życie i 
miłość. W ielki i dobry jest, bowiem nie
m ym  gwiazdom  rozkazał śpiewać, a  pie
śn ią  gw iazd je s t blask. B łogosław iona je s t 
cisza, bowiem milczenie je s t najgłębszą 
m ową Stworzyciela"...

T ak śpiew ał step  sw oją  m odlitw ę wie
czorną.

In d jan in  zapatrzony  w w yiskrzone gw ia
zdami niebo, chw iał »ię ry tm icznie nad 
dogasającem  ogniskiem  i śpiew ał teraz 
p ieśń inną, przedziw ną w sw ojej prostocie:

„Gwiazdy T iraw y, śpiewające!
Gwiazdy, dla k tórych  pieśnią b lask  — 
O gniste p tak i la ta jące  
P o  szczycie św iata, r>ełne łask...
Drogę d la duchów wciąż znaczycie —
Dla duchów, aby  poiszły tam. 
M ieszkaniem waszem są błękity,
A doli m ojej źle świecicie,
O gwiazdy, wyższe ponad szczyty!
Glimt wah gm u r Pes sajusm ok...
Pes sajusm ok glint"...
Śpiew skonał o sta tn ią  cichą sk arg ą  i u- 

touął w m głach sennych, k tóre  snu ły  się 
nad ziemią. Spojrzałem  na In d ja n in a  P ła 
kał. Szeroko rozw arte  oczy pa trzy ły  w nie
bo, na rozbłyski gwiazd. W ydaw ał m i się 
ten czerw onoskóry obdartus jak ąś  serde
czną, ludzką isto tą, k tó ra  czuje i myśli. 
Zawołałem  na niego. Zerw ał się, ja k  czło
wiek zbudzony ze snu.

— M ister wołać, Sakoto ł

możliwie jak naprędzej pospieszyły Zwi4 
zkowi Radzieckiemu z pomocą. Niemcy nj® i 
zawodnie przygotow ują się w tym  roku  (1 I 
decydującego ciosu. A nglja  i S tany  Z.ieO' | 
noczone m uszą więc uczynić wszystko, am  | 
w łaśnie teraz, a nie na la ta  przyszłe odki"' | 
dać głów ny wysiłek.

itozwiązańie kw estji żydow skiej 
w Słow acji.

Bratysława, 27 m arca. M inister spra"' 
wewnętrznych Mach w ygłosił w środę przed j 
m ikrofonem  radiow ym  prelekcję na tema 
zagadnień żydowskich.

W  niezwykle ostrych słowach potępił mi' 
ni s te r Mach w ysiłki żydów, idące w ki<*' i 
ru n k u  w yw ołania współczucia w opinji P « ' 
błiciznej. M inister Mach oświadczył, iż ż r  j 
dzi tw ierdzą, jakoby  m iał ich spotka® I 
ok ru tny  los i jakoby rząd zam ierzał wyślą® I 
ich na jak iś  tajem niczy obszar. Żydom ni® 
grozi żadne tak ie  niebezpieczeństwo, jed
nakże będą m usieli pracować. N aw et chrzest 
n ie  uchroni żydów przed obowiązkiem p rś ' 
cy.

W kilku wierszach-
W ybór/ do parlam entu egipskiego m iały p rz e b ij  

spokojny. Pierwsze wyniki pozwalają wnioskować. ** 
przytłaczające zwycięstwo uzyskało stronnictwo o*" 
Cjonalistów egipskich Wsfd.

*

Minister spraw zagraniczny eh Ekwadoru, Tob** 
Donoso wręczył podanie o dymisją. Prezydent pa*' 
stwa oświadczył w związku z tem, że prośba ta  l** 
dzia uwzględniona dopiero po ra ty fikacji układu zi-*' 
nicznego z Peru.

*
Jeden z dzienników łotewskich podaje z czas** 

Panowania teroru bolszewickiego interesujące zest*- [ 
wienie,. W kraju  40.000 ludzi padło ofiarą o p r ą 1 
ców moskiewskich w roku pokojowyffc 1940, po*- | 
czas gdy w czasie wiałki przeciwko Ivolszewizm"*' 
w r. 1919 ilość poległych wynosiła zaledwie 1000 1*' [ 
dzi.

*

M inister obrony narodowej Słowacji, Oatlos, pr*T 
był w towarzystwie szefa sztabu z  wizytą do atoli<■_ 
Rzeszy, poczem odwiedzi w czasie 'od  26 do 28 m a r"  
br. jednostki wojskowo w Berlinie.

*

Jak  donosi agencja Domel, japońskie ministerstw" 
dróg komunikacyjnych podało do wiadomości o Ilfl ■ 
jęciu służby pocztowej dla Japończyków, znmic^' 
kałych na Filipinach i półwyspie Malajskim. W n»" | 
bliższym czasie nastąpi uruchomienie służby poczty 
wej z pozostałemi obszarami okupowanemi na poi"" , 
niu.

*
Celem ukończenia budowy elewatorów, rozpoczć* I 

za czasów jugosłowiańskich, chorwackie minio"’*’ [ 
stwo skarbu wyasygnowało kredyt w sumie 10 m1*' 
jonów kun. Z pośród większych elewatorów tik""' 
czono budową silosu w Prijedor. zaś w Bljelji®* j 
i M os tarze są na ukończeniu. Z mniejszych oleW*| I 
torów 25 zostało ukończonych, zaś pozostałe 15 .i®*’ 
na  ukończeniu.

*
Wobeo podjęcia planowanych od dłuższego cza*1̂  

lecz w ograniczonej mierze dokonanych prac V :̂f 
odwodnieniu terenu Maczwy (Serbja) wprawił*1 
bardzo urodzajneo, jednakże padającego stale ofia*" 
częstych wylewów rzeki Sawy, uzyska aią 36.000 " 
osuszanych i nadających sią do uprawy obszar® 
rolnyoh. Praca te wykonuje Służba Budowlana.

*
Oficjalny kurs banknotów ozungkińskich spadł 

wtorku bieżącego tygodnia o 33 procent w poró'V 
namlu z kursem banknotów nanklńskich. Fakt 
poprzedził kilkakrotny spadek kursu, dochodzący 11 _ 
40 procent. Według oficjalnych notowań, 100 dol*J 
rów ozungkińskich równa cle wartośoi 77 dolaró _ 
nankińskich i w tem właśnie odzwierciedla sic sy*0* 
tuja walutowa Chin centralnych.

— Tak. Śpiewałeś pięknie. Sakoto i 
kałeś, jak  kobietą...

In d jan in  milczał. Podniósł na nuto 
praesm utne oczy i p a trza ł niem i wglś 
m ojej duszy.

— Dlaczego jesteś sm utny? — zapyt®' 
łem. _

U siadł p rey  mnie.
— Dlaczego jesteś sm utny, Sakoto? ,
Załamał, ręce na p iersiach, aż m u p a to

w staw ach  trzaska ły  i wciąż pafcreał z to®' 
paczą przed siebie. F

— Mów, Sakoto, co ci jest?
— To sp raw a długa, m iste r i cóż cię

że obchodzić? M oja być bardzo sm uto t ! 
człowiek i nie pow inna już żyć... Dziś j iff ' i 
taka  noc, jak  by ła  wtedy, gdy SafcoJS 
stracić^ wszystko. Spójrz na te góry. . I 
nich się urodziłem , w nich żyłem — i* 
jnącz-tak am elde harlo  k irk-ja , p tak  
mieniisty tych gór, a dziś biedny p rze^  
dnik w łachm anach...

—■ Ozy mogę ci w ozem pomóc, Sakoto?
. zaśm ia ł się cicho i boleśnie. .

— Mnie ty lko śm ierć pomoże... W  ta"* 
noc, ja k  dzisiejsza, m oja zabić serce s\vo3
i duszę sw oją nazawsze i od tego cza-!' 
gdy jest taka moc jasna , to oo odeiu®1 
odeszło, w raca i woła mnie.

— Mów. Sakoto swoim  językiem  — 
kłem do Ind jan ina , widząc, ja k  m u trim 1’ i  

je s t mówić po angielsku. *
—  T hanks — dziękuję — pójdzie mi 

Pte.l- ,
Po tych słowach, zapatrzy ł się w step 

tak  opowiadał w języku Czipełła:
— y  podnóża Lum as N egr as, s tąd  ma PT. 

łudm ow y zachód, s ta ł m ój w igram .
to przed pięciu w iosnami. W ybrałem  sob®, 
dziewczynę, aby z niej uczynić m atkę 
ich dzieci. N azyw ała się Uczisek. Była pE 
bra. ja k  słońce o południu, a  piękna, ^



*

Król Borys u Kanclerza Hitlera.
Z główne] kwatery Wodza, 26 m arca. 

Kanclerz Hitler przyjął w dniu 24 marca w 
*wej kwaterze głównej króla Bułgarjii Bo- 
ry*a i odbył z nim długą, utrzymaną w ser
decznym tonie rozmową. Narada upłynąła 
w duchu ugruntowanego w wojnie świato
wej braterstwa broni i przyjaźni między 
Niemcami i Bułgarją.

Wieczorem król Borys był gościem mlnl- 
spraw zagranicznych Rzeszy von Rlb- 

bentropa w jego kwaterze. W dniu 25 mar- 
*« król Borys złożył wizytę marszałkowi 
Rzeszy Hermannowi GSringowi w Karin- 
hall.

Oddziały japońskie 
wylądowały na wyspie Mindanao.

Tokio, 26 m arca. J a k  w ynika z treści 
spraw ozdania, nadeszłego tu  z Manili- żoł
nierze japońsk ie j m ary n ark i w yładow ali 
w dniu 15 m arca  w M atm a południowo- 
Wchodmim półw yspie M indanao, m iejsco
wości odległej 65 km na wschód od Davao, 
gdzie uw oln ili 10 in ternow anych  Japoń*
©zyków.

Sesja  parlam entu japońskiego.
Tokio, 26 m arca. W dniu 25 marca zebrał 

sią japoński parlament na ostatnią sesję 
przód wyborami do Izby niższej, które od
będą się w dniu 30 kwietnia br.

W iększa g ru p a  członków Izhy  wyższej 
oda sic  w najbliższych tygodniach na teren 
Chin środkowych i północnych w odwiedzi
ny do walczących tam  w ojsk japońskich. 
Co się tyczy w yborów  do Tzby niższej, to 
obecnie odbywać się będą zebran ia  kom isji, 
sk ład  aj ąc ej sic z 3-ch osób. wchodzących w 
*kład członków organizacji popierania do
mu cesarskiego, a na k tó re j personalny 
okład będzie m iał zasadniczy wpływ rząd 
genera ła  Tojo. Rząd ułoży listę  kandyda
tów. k tórych nazw iska m ają  być niebawem  
Zatwierdź o ne-

Powodzie w Turcji.
Istambuł, 26 m arca. Wskutek silnych de

szczów w ostatnich dniach rzeki i strumie
nie okolicy Adana na południe od gór Tau- 
f us wystąpiły ponownie z brzegów I zalały 
Wielkie przestrzenie. W ośmiu wsiach wy
pędzone zostały poważne szkody. Mie
szkańców jednej wsi musiano ewakuować. 
W domenach państwowych, w okolicy tej 
*>i, wylewy wyrządziły również wielkie 
*1iszczenia.

W pewnem m iejscu fale  un iosły  przeszło 
1.000 owiec, a  na wzgórzach, okrążonych 
Wodą, odciętych zostało 3.000 owiec. M ie
szkańcy w tej okolicy m usieli szukać 
schron ien ia  na drzewach, aż do nadejścia 
łodzi ratunkow ych. W ciągu nocy na w to
rek  tem pera tu ra  spad ła  poniżej zera i cały 
za lan y  teren pokrył się lodem. W szystkie 
p lan tac je  baw ełny w okolicy zostały  zni
szczone. _______

Brytyjska rada wojenna  
na Cejlonie.

Sztokholm. 26 m arca. Na wyspie Cejlon 
Powołano do życia radę wojenną.

J a k  w yn ika  z in form acyj służby p raso 
wej. w sk ład  je j członków wchodzą: głów 
nodowodzący, w iceadm irał s i r  Geoffrey 
Layton, gu b ern a to r s ir  Ajndrew Caldecot, 
Przedstaw iciele rad y  m inistrów  oraiz orm ji, 
m a ry n a rk i i  lo tn ictw a

Dniało kobiet w tych stronach . W łosy m ia 
ła, ja k  połysk skrzydeł czarnego ptaka, 
oczy zaś, ja k  czyste źródło, z k tórego n ik t 
Wody nie czerpał. Uczisek ją  nazywano, 
bo byłą  słodka i łagodna, ja k  łania. Miło
w aliśm y ją  m iłością wielką, ja k  step  bez
g ran iczną  i gorącą, ja k  słońce o południu, 
gdy  żar m io ta  na szczyty górskie. Jesie- 
n ią  w ybrałem  się na łowy do L um as Ne-

fnas. P okazały  się  tam  ko jo ty  i m ałe dai- 
i. Ucaisek pozostała z resz tą  m ieszkań

ców wioski. Szczęście mi służyło. Zabiłem 
dw a niedźwiedzie, sześć kojotów  i cztery 
dziki. P o  dwóch tygodniach wróciłem  do 
m iejsca, gcfoie s ta ły  nasze w igwam y, ał© 
Przeraziłem  się bardizo, zastaw szy tylko 
m ój wigwam , a w nim Uczisek — reszta 
©złonków rodu przeniosła się na inne m iej- 
ece.

— Zostaw ili m nie sam ą w tej pustaoi — 
rzekła do m nie — i  odjechali w doliny, 
gdzie traw a  jeszcze soczysta i w ielka.

— Dlaczego n ie po jechałaś razem  z nimi? 
— zapytałem .
,  — N ie m ogłam . K tóżby pilnow ał o, Sa- 
koto, tw ojego w igwam u? Zresztą, nie 
©hcieli m nie zabrać z sobą.
, Pojąłem odrazu. ze coś się słało niedo
brego — nie pytałem już  więcej, ale rze
kłem do dziewczyny:

— Gdy wypocznę, ruszymy śladami rodu 
^  doliny.

—- Dobrze — odpowiedziała.
A gdy zajadziem y na miejsce, uczy- 

m ę cię żoną m oją.
7-  Dobrze, al© o jedno cię proszę, drogi 

mój — rzekła — gdy przybędziem  na m iej- 
'Se«, w nocy zajedziem y do wioski. P o s tą 
p m y  nasz w igwam  w nocy i w nim  mnie 
^kryjeRz aa zasłoną. Przez trzy  dni nic o 
Dinie nie mów do nikogo, choćby sie wszy
t y  o to py tali — nie w ym aw iaj m ojego

Argentyna zajęła wyspę Deception 
pod biegunem południowym.

Lizbona, 26 m arca. Wyspa Deception, na
leżąca do grupy południowych Szetlandów, 
została uznana za własność Argentyny. 
Równocześnie na wyspach Orkadach, poło
żonych w rejonie bieguna południowego, 
została wybudowana stacja meteorologicz
na.

K apitan  parow ca „Paspero de M ajo", k tó 
ry  z polecenia airgentyńskiego_ m in istra  
w ojny dokonał wspom nianej akcji, po po
wrocie do Buenos A ires doniósł, że na w y
spie Deception znąlazł f ak to r ję, służącą do 
przeróbki wielorybów. B ndynki tej fakto- 
r j i  były praw dopodobnie przez dłuższy czas 
w ruchu, ponieważ obok nich znaleziono

30 grobów. Cala g ru p a  południow ych Szet- 
landów z a lic z a n a  była  w daw niejszych la 
tach sum arycznie do W ielkiej B ry tan ji, 
mimo, że liczne, należące do nich m niejsze 
i bardzo m ałe wyspy nie zostały w zupeł
ności zajęte.

W norm alnych czasach postępek A rgen
tyny, naruszający  pustkow ia, należące no
m inalnie do im perium  bry ty jsk iego , spo
wodowałby dyplom atyczne k rok i Londynu 
u  rządu argentyńskiego. Okoliczność, że 
obecnie nie należy się liczyć z takiem i k ro 
kam i, spowodowana je s t ogólną sy tu ac ją  
polityczną, w jak ie j znajdu je  się im perjum  
b ry ty jsk ie .

Czy Francja odda tę wyspę pod opiekę Japonji?
Bizorta, 26 m arca. Madagaskar uchodzi 

za ostatni filar zatopionego lemuryjskięgo 
pomostu lądowego, łączącego w swoim cza- 
sia Ind je, Australję i Afrykę. Wielka ta 
wyspa o obszarze 600.000 km , Jeszcze dziś 
odgrywa rolę niepośledniego przyczółka 
mostowego na dawnej drodze morskiej, 
prowadzącej do Indyj dookoła Przylądka 
Dobrej Nadziei.

K iedy pierw si portugalscy  m arynarze  
płynęli przez P rz y lą d e k .  Dobrej Nadziei ku 
wodom Oceauu Indyjskiego, odkryli M ada
g askar, korzystając  z tej wyspy Jako przy
stani i punk tu  wyjściowego w drodze do 
Indy j. M adagaskar nie dysponuje dobrem i 
portam i, a z w yjątkiem  Diego-Saurez, inne 
nie wchodzą w g rę jako  bazy. M1 mo to je 
dnak D iego-Saurez je s t beaw ątpienia n a j
bardziej ochronnym  i korzystnym  portem  
n a tu ra ln y m  na  globie. W swoim, czasie 
zarzuciła w Diego kotwicę flo ta carska- 
uda jąc  się w czasie w ojny rosyjsko-japoń
skiej w drogę z m orza Czarnego ku  Dale
kiem u W schodowi.

P o  zdobyciu w yspy przez Francuzów , 
p o rt Diego został rozbudow any ,i s ta ł się 
bazą flo ty  francuskiej. Od tego czasu od
g ryw a p o rt Diego ro lę cenne.i dla F ran c ji 
bazy łącznikowej między Dżibuti a  fran- 
cuskiomi Indoohinam i. A nglicy nie m ogą 
poszczycić się takiem i zaletam i na wyspie

M auritius i innych sąsiadujących  z n ią  w y
spach.

Tein należy sobie tłumaczyć spekulacje, 
czynione w Londynie na temat Madagaska
ru w obliczu japońskiej ofensywy na wo
dach Oceanu Indyjskiego. N ajpierw  zapo
czątkow ano akcję w IzbieG m in, poczem A n
glicy przeszli do m etod dyplom atycznych. 
Czynniki Londynu noszą się z zam iarem  
w yw arcia p resji na  Vichy, aby  spowodo
wać „dobrowolne odstąpienie" tej poważ
nej kolonji. A nglja  zwróciła się rów no
cześnie 'do U nji południow o-afrykańskiej z 
zapytaniem , czy byłaby  sk łonną w ystąpić 
do „akcji" przeciw M adagaskarow i.

W V ichy śledzi się z w ielkiem  niezado
woleniem i niesm akiem  grę b. sprzym ie
rzeńca i sojusznika w ojennego wokół fran- 
(u sk ie j posiadłości kolonialnej. Francja 
jest w każdej chwili gotowa bronić w mia
rę możności wyspy, której mieszkańcy sta
le opowiadają się za przynależnością do 
rządu marszałka P etaina, przsciwko atako
wi anglo amerykańskiemu. Siły  obronne, 
jak iem i F rancuzi na M adagaskarze dyspo
nują. są napraw dę znikome. Nie jest wy
kluczone, że czynniki w Vichy zdążą na 
czas oddać Madagaskar pod opiekę Ja
ponji, jak to jut miało miejsce z Inriochi* 
nami, aby tem sam em  ustrzec tę  cenną po
siadłość ko lonialną przed oddaniem  je j w  
ręce b. sprzym ierzeńca.

Zwycięskie lokalne ataki niemieckie 
na wschód od Charkowa.

Z głównej kwatery Wodza, 25 m arca. Na
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje: . . ,

Na półwyspie Kercz odparte zostały po
nowne ataki znaczniejszych sił msprzyją 
cielą W zagłębiu Donieckiem załamały się 
trwające nadal silne ataki nieprzyjaciela 
skutkiem obrony niemieckich i rumuń
skich wojsk. Podczas skutecznych lokal
nych ataków wojsk niemieckich na fron
cie na wschód od Charkowa, nieprzyjaciel 
poniósł wysokie straty w ludziach i ma- 
terjale.

Na północnym odcinku frontu formacje 
wojska lądowego i zbrojnych S. S. w kil
kudniowych zaciętych walkach ofensyw
nych wśród najtrudniejszych warunków te
renowych i atmosferycznych odrzuciły nie
przyjaciela, który wdarł się w ich stanowi
ska i odparły zwycięsko kontrataki znacz
niejszych sił. Podczas tych walk wyróżniła

im ienia, jeżeli ranie m iłujesz i nie zaglądaj 
za zasłonę. Po trzech dniach, gdy księżyc 
w stanie ma środku n/ieba i w zejdą gwiazdy, 
wejdziesz za zasłonę i zawołasz n a  m nie 
głośno trzy  razy  Uczisek! W tedy w yjdę 
do ciebie i już  nas nic nie rozłączy.

— N ie rozum iałem  tego — nie n ie  rozu
m iałem  — ciągnął sw oją przedziw ną opo
wieść S a k o to . — Zle się sta ło , że n ie  rozu
miałem. W róciliśm y do swoich nocą. Uczy
niłem, jak  chciała Uczisek, ukryłem  ją  za 
zasłoną w wigwamie, a  gdy przyszedł r a 
nek i wszyscy zobaczyli m oją sza trę  i dym 
z niej w zb ija jący  się ku niebu, przybiegli 
rozradow ani, w ołając:

— O, Sakoto, jak  to  dobrze, żeś tra fił 
szczęśliwie na  ślady m okasinów  naszych 
i koni naszych! — A inni m ów ili: Oto m a
m y dla ciebie now inę wielką. Dziewczyna 
tw oja, Uczisek, k tó rą  chciałeś uczynić m a t
k ą  sw oich dzieci, zm arła  w tydzień po two- 
jem  w yjściu na łow y i pogrzebaliśm y ją  
w m iejscu, gdzie poprzednio s ta ła  nasza 
wieś.

Rozgniew ała m nie ta  mowa. W iedziałem  
przecie, że Uczisek żyje i je s t w moim wig
wamie. Rzekłem przeto do jednej kobiety: 
S ta ra  jesteś,, ja k  grzeohotnik i zła. ja k  wąż. 
To, co mówisz je s t kłam stw em .

W tedy obiskoczyli m nie w szyscy kołem i 
poczęli wołać na przem iany:

— Praw dę pow iedziała s ta ra  kobieta! — 
Praw dę!

Złość m nie p o rw ała  szalona i zawołałem: 
K łam iecie wszyscy, albowiem  Uczisek żyje 
i przywiozłem  ją  z sobą. Je s t w m oim  w ig
wamie.

Roześm iali m i się  w tw arz, a m atka  m o
ja , k tó ra  mnie m iłow ała bardzo, podeszła 
do m nie i pow iedziała te słowa:

— Synu, Uczisek um arła  na moich rękach.
Tu już  gniew m ój nie m iał granic. Ode

ślę szczególnie dywizją policji S. S.
Na wszystkich odcinkach formacje lot

nictwa atakowały skutecznie w walkach 
na ziemi.

W porcie Murmańska udało sie podczas 
ataków powietrznych wydatnie uszkodzić 
jeden większy okręt handlowy, jak również 
urządzenia nadbrzeżne. Niemieckie m yśliw
ce zestrzeliły na wysokie] północy siedem 
samolotów m yśliwskich typu „Hurricane" 
i jeden samolot sowiecki.

Jedna ze sztafet m yśliwskich włoskiego 
korpusu ekspedycyjnego wyróżniła się 
szczególnie na froncie wschodnim Jako 
osłona, towarzysząca niemieckim samolo- 
tom. . . . . .

20 dywizja pancerna w ciągu kilkudnio
wych ciężkich walk obronnych na wscho
dzie odparła ponad 140, częściowo pirewa- 
żających 1 wspieranych przez czołgi ata
ków nieprzyjaciela, wśród wysokich, krwa-

pchinąłam s ta rą  m atkę od siebie, aż upadla 
ona ziemię i zawołałem  w ściekły: Oto chodź
cie do m ojego wigwam u, a  zobaczycie ją  
wszyscy!

Ruszyłem  naprzód, a  za raną szedł ca ły  
ród  i otoczył mój wigwam . S ta rs i weszli do 
środka. Zerwałem  zasłonę, aby im»pokttzae 
Ucziselk i zawołałem  głośno:

— O, Uczisek, stań ! .
Ąle n ie  poruszyła  się z m iejsca. Zaw oła

łem  na nią pow tórnie i szarpnąłem  ją  za 
rękę. Poznałem , że by ła  zim nym  trupem...

— Synu m ój! — krzyknęła m atka. — T a 
kobieta je s t trupem , grzebaliśm y ją  wszys
cy. Coś ty  uczynił? W ygrzebałeś z ziemi 
ciało  i przyw iozłeś je  z sobą...

A le to było kłam stw o! P rzysięgam  ci 
biały  człowieku, n a  T iraw ę ci przysięgam  
i n a  te  gwiazdy, że n ie  jechał ze m ną trup, 
jeno żywa, ukochana m oja, Uczisek...

— W ierzę ci, Sakoto, wierzę — odparłem  
przejęty  do głębi tą  niesam ow itą opowie
ścią.

— Ale oni m i nie w ierzyli — mówił dalej 
Sakoto  — szybko zwinęli obóz i ruszy li 
przed siebie, zostaw iając m nie, ja k  szaleń
ca. Długo stałem  nad zwłokam i Uczisek, ale 
już nie odżyły. P rzypom niałem  sobie przy
rzeczenie, jak ie  je j dałem. To ja  zabiłem  
ją  po raz drugi... J a  n ic  niei wiem, nic nie 
wiem, o biały człowieku! Pogrzebałem  U- 
czi.sek nad  potokiem  i ruszyłem  w św iat, 
przed siebie. Ale w ślad za m ną szedł cień 
tej kobiety i idzie do dnia dzisiejszego. A 
w takio noce, ja k  dzisiejsza, woła m nie do 
siebie. WposiZumach w ia tru  słyszę je j głos, 
w płom ieniu ogniska, widzę tw arz Uśmiech
n iętą do mnie... I  p łyną  la ta  za la tam i — 
zmieniam m iejsca pobytu, ale przed Uczi
sek nigdzie uciec n ie  mogę. Mówi do m nie 
b łyskaniem  gwiazd — mówi pluskaniem  fal 
s trum yka  — cału je  oczy m oje prom ieuia-

wych strat dla nieprzyjaciela I zniszczyła 
przytem łącznie C5 czcjgów.

W Afryce północnej nieznaczna obustron
na działalność wywiadowcza.

Objekty okrętowe portu La Valetta na 
Malcie były za dnia falowemi akcjam i sku
tecznie bombardowane. Jedoń krążownik 
otrzymał przytem trafienie bombą w śród
okręcie, podczas gdy inne wybuchy bomb 
zaobserwowano w bezpośredniem pobliżu 
dwóch okrętów handlowych, jak również 
w urządzeniach dokowych i w arsenale. 
Dalsze ataki powietrzne kierowane były na 
lotniska wyspy. Towarzyszące myśliwce 
strąciły dwa brytyjskie samoloty.

Na południowem wybrzeżu Anglji samo
loty bojowe obrzuciły bombami ubiegłej 
nocy porty Portland i Weymouth. Trafio
nych zostało kilka wojskowych objektów.

Podczas bezskutecznych prób ataku mie
szanej brytyjskiej formacji m yśliwskiej | 
bombowej za dnia na francusko-bclgijski 
obszar nadbrzeżny, nieprzyjaciel stracił 
przez obronę m yśliwską osiem samolotów. 
Ostatniej nocy artyleria przeciwlotnicza I 
artyleria marynarki zestrzeliły dwa bry
tyjskie bombowce.

O dezwa zw iązku arm atorów  
norw eskich.

Oslo, 26 m area. Armatorzy, zjednoczeni w  
związku armatorów norweskich, wezwali 
kapitanów swoich okrętów, znajdujących 
się na oceanie Indyjskim, Pacyfiku oraz na 
wodach australijskich, aby natychmiast, 
bez względu na dotychczasowe innego ro
dzaju zarządzenia odnośnie do przeznacze
nia okrętów, skierowali je do specjalnie 
wyszczególnionych portów japońskich, 
względnie położonych na terenach, kontro
lowanych przez Japończyków.

Odezwa, związku arm atorów  norw eskich 
g w aran tu je  załogom norw eskim  osobiste i 
gospodarcze zabezpieczenie losu ich rodiziu. 
W dalszym  ciągu przytoczone je s t donie-' 
sienie londyńskiej służby inform acyjnej z 
1 m arca, w myśl k tórego w czasie od 9 
kw ietnia 1940 r. do końca 1941 r. zaginęło 
około 200 okrętów norw eskich o pojem no
ści 1,3 m iljonów  ton, przyczem 1.300 m ary
narzy norweskich poniosło śmierć. W  rze
czywistości faktyczne s tra ty  poniesione 
przez norw eską flotylę handlow ą w lu 
dziach i okrętach w czasie pełnienia służby 
dla A nglji są znacznie wyższe.

Litwini a w alk a  z b olszew ik am i.
Kowno, 26 m arca. Dziennik litew ski 

„N uojoji L ietuw a" zamieszcza spraw ozda
nie z posiedzenia dyrektorów  tow arzystw  
„Lietukis", „M aistas" i „P ienocentras" oraz 
wszystkich większych spółdzielni, kierow
ników przedsiębiorstw  i agronom ów.

N a posiedzeniu tem om aw iana była sp ra 
wa organizacji dostaw  rolniczych. G eneral
ny dy rek to r tow arzystw a „Liefupisk" w to- , 
ku  dyskusji oświadczył: „Jeśli obecnie mo
żemy spożywać nasz w łasny chleb, mieć 
dach nad głow ą i w spokoju W ykonywać 
obowiązki, to m am y to do zawdzięczenia 
jedynie niem ieckiej sile  zbrojnej. Walka 
jeszcze trwa i nie została zakończona, dla
tego każdy wieśniak musi obecnie oddać 
wszystko, czego niezbędnie potrzebuje dla 
osiągnięcia powszechnego zwycięstwa nad 
bolszewizmem. Je ś li bolszewikom udałoby 
się urzeczyw istnić ich pro jek ty , to. ja k  w y
nika ze znalezionych dokum entów, 75 p ro 
cent L itw inów  byłoby zesłanych wgląb Ro
sji".

Niedziela dniem roboczym 
na Węgrzech.

Budapeszt, 26 m arca. M inister rolnictwa 
upow ażnił władzo ad m in istracy jne  do ogło
szenia wszystkich niedziel w czasie od 22 
m arca do 26 kw ietn ia  br. z w yjątk iem  
W ielkanocnych jako  dni roboczych, a to 
w celu ukończenia zasiewów w iosennych 
na W ęgrzech.

m i słońca i przyzyw a m nie szeptem w ja 
sne księżycowe noce, abym  szedł ku niej...

Sakoto opuścił głowę na  piersi i p łakał 
cicho. Żal m i się  zrobiło tego biednego czło
wieka, k tó ry  nie m ógł rozp latać  swojej tra - 
gedji wewnętrznej. Położyłem  rękę na od
k ry te j głow ie i rzekłem : *

— Trzeba zapomnieć, Sakoto, koniecznie 
trzeba zapomnieć.

Nic nie odpowiedział. Podszedł do ogni
ska, popraw ił płonące głownio i zapadł w 
ciężką zadumę.

O świcie, zerw ał się  Sopoćko, czu jny  za
wsze na błysk pierw szych prom ieni słone
cznych. Zbudził m nie jego silny  głos, gdy 
w ołał:

— Sakoto! Ty psie czerwony, spisz, ja k  
jaszczurka na słońcu się  w ygrzew ająca — 
a tu  czas wstać!

U siadłem  na ziemi. Sopoćko s ta ł nad czer- 
w onoskórym  i kopal go nogą, w ym yślając, 
co się zmieści, ale  Sakoto się nie ruszał.

W yobraź sobie, że to bydlę śpi, ja k  
nieżywe. Sakoto! Sakoto!

Coś m nie ścisnęło za gardło. Zerw ałem  
się na rów ne nogi i podbiegłem  do ogni
ska. Sakoto leżał n a  wznak, z zamkniętemu 
oczyma. D otknąłem  jego ręki, była zim na. 
Sakoto  nie żył.

— Nie kop tego człowieka! — zaw ołałem  
w ściekły do Sopoćki. — Przecie widzisz, że 
n ie  żyje!

— Co się stało? Nie pojm uję tego...
Opowiedziałem Sopoćce m oją wczorajszą

rozmowę z Sakoto.
— To są  wszystko m ajak i — odparł — a  

ja  jestem  człowiek zdrowy. No, ale nie ży
je. Jeżeli ty  mówisz, że to był człowiek, a 
nie bydlę, to  go pogrzebiem y uczciwie.

N a stokach S ie rra  del A jo  spi Sakoto — 
m ój czerw on oskóry b ra t. k tórego na k ró t
ko przed jego śm iercią pokochałem.

Józef Watra-PrzewłockL
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S o b o tą

D ziś: J a n a  K a p is tra n a  
J u t r o :  P a lm o w a

D z iś  o b o w ią z u j e  z a c ie m 
n ie n ie  od  g . 20.20 d o  5.30

Ograniczenia w św ią teczn ym  ruchu  
k oiejaw ym .

Krakow. 27 m arca . Generalna Dyrekcja Kolei 
W schodniej przypomina, że, jak już podano do wia
domości, należy w okresie Świąt W ielkiej Nocy (za
równo przed, jak i po dniach świątycznych) wstrzy
mać się od wszystkich podróży, które nie są niezbęd
nie konieczne.

Na linji Kraków Zakopane wstrzymuje się na czas 
•d 2 do 6 kwietnia przejazd następującemi pociąga
mi pospiesznemi:

E 386 — Kraków Zakopane, odjazd godzina 14.00.
E 389 — Zakopane— Kraków, odjazd godzina 20.04.

Nareszcie wiosna...
(bal) Kielce, 27 m arca . Z godnie z k a le n 

d arzo w ą d a tą  rozpoczęcia w iosny  za w ita ła  
do n as  u p ra g n io n a  przez w szystk ich  c ie
p ła , ełoneczina w iosna. S łońce ro z lan e  po 
w szystk ich  u licach  K ielc napełn iło  w io
se n n ą  św ieżością spacerow iczów , k tó ry ch  
ilość  n iezm iern ie  się pow iększyła. S ta rzy , 
zasiedz ia li dziadkow ie, k tó rzy  ch y b a  z 
n a jw ięk szą  rad o śc ią  p rzy ję li wioi-ne. w yle
g li  na p lace  i ulice, łak o m ie  w ch łan ia jąc  
w io śn ian e  ciepło.

Z u lic  m ia s ta  K ielc  z n ik n ą ł b ru d n y , zlo
d o w ac ia ły  śn ieg , a czysto  w ym iecione, po
zbaw ione b ło ta  u lice  p rz y b ra ły  sw ój w ła 
śc iw y w ygląd . P o  zim ie pozosta ły  jed y n ie  
w spom nien ia , w esołe i m niej wesołe.

D aw no oczek iw ana w iosna rozgośc iła  sie 
w s ta ry c h  m u rac h  k ie leck iego  g rodu , a c ie 
p łem  sw em  ro zc h m u rz y ła  tw arze  w szyst
kich... J a k o ś  człow iekow i weselej...

Nowe inwestycje w Jędrzejowie.
(Zet) Jędrzejów, 28 m arca . Do najważ

n iejszych  prac in w estycyjnych  w Jędrze
jow ie w ostatnich tygodniach , przeprowa
dzonych przez zarząd m iejski, należy prze
budowa łaźni m ieisk ic i i d o stosow an e  ic? 
do dzisiejszych potrzeb; m iędzy innem i 
urządzono odw szaw iain ię i zastosowano  
nową m otopompę, która również służy do 
ectow natryskow ych.

P o za tem  za rząd  m ie jsk i p rz y s tą p ił  do 
rozw iązan ia  w ażnego problem u zaopatrze
nia ludności w wotle do picia. Dla u su n ię 
c ia  b ra k u  je j, szczególniej w ry n k u , w y
budow ano  s tu d n ie  z m o topam pą e lek try cz
ną, a  dw ie rów nież w ry n k u  poddano g ru n 
tow nem u rem ontow i.

D alsze  in w es ty c je  p rzew idziane s ą  z n a
s ta n ie m  w iosny.

Pszczelarze otrzym ają cukier.
(bal) K ielce, 28 m arca . W związku z w y

dawaniem  kart zapotrzebowania na cukier 
dla pszczelarzy z tutejszego terenu podaje 
się  do w iadom ości osób posiadających pa
sieki, że P ow iatow y Instruktor Pszczelar
stw a, K islce, ul. Bydgoska 3, wyda ty lko  
tym  osobom karty zapotrzebowania, którzy  
w ostatecznym  term inie do dnia 31 marca 
br. opłacą zaległe składki.

J a k  ju ż  p odaw aliśm y , oi pszczelarze, k tó 
rzy  o trz y m a ją  cu k ie r, m usza w yrazić  zo
bow iązan ie , że po m io d o b ran iu  sprzedadzą 
zb io rn icy  m iodu za każde o trzy m an e 2 kg 
c u k ru , 1 k g  m iodu.

P rz y d z ia ł c u k ru  d la  w iosennego podkar- 
m ia n ia  pszczół kończy s ie  w te rm in ie  30 
k w ie tn ia  i d la teg o  pszczelarze w inni sie 
pospieszyć z w płacan iem  zaleg łych  sk ła 
dek, gdyż w przeciw nym  raz ie  s tra c ą  o k a 
zje o trz y m a n ia  cu k ru , a  także n a ra żą  się 
n a  do liczen ie kosztów  egzekucy jnych , gdyż 
sk ła d k i śc iąg an e  bedą  przym usow o. P szcze
la rze . k tó rz y  n,ie op łaca  sk ła d ek  za ległych, 
pozbaw ien i zo s ta n ą  także p raw  o rg a n iz a 
cy jn y ch .

Nowa placów ka P. C. K.
(Zet) Pińczów. 28 m arca. Po'sk i Czerwo

ny Krzyż w K ielcach uruchom ił biuro 
swojej placówki w  Pińczowie, przydziela
jąc do pracy czerw onokrzyskiej sw ego peł
nomocnika.

P ełnom ocn ikow i w P ińczow ie pod lega 
o k rę g  p ińczow ski. P lac ó w k a  czerw ono-, 
k rzv sk a  w P ińczow ie p rzep row adziła  z po
w odzeniem  w u b ieg łv m  m iesiącu  zb ió rkę 
d a ró w  św ią tecznych  d la jeńców  polsk ich , 
p rzeb y w a jący ąch  w Rzeszy.

R ozpatryw anie w niosków  o karty  
zapotrzebow ania.

(bal) Kielce. 28 m arca . Ur’ wH Gospodar
czy Zarządu M iejskiego w K ielcach podał 
do w iadom ości, że rozpatrywanie w nis- 
skuw o karty zapotrzebowania na m iesiąc 
m arzec zostało  zakończone. Term in oono- 
w nsj sorzedaży w niosków  jak również łrr- 
m iny ich rozpatrywania. Zarząd M ieiski 
poda w swoim  czasie do w iadom ości osób 
zainteresow anych.

W niosk i, k tó re  z ja k ich k o lw iek  pow o
dów  w m iesiącu  m arcu  nie zo s ta ły  przed; 
s taw io n e  do ro zp a trz en ia  n ie  tra c ą  swej 
w ażności i beda ro z p a try w a n e  w m iesiącu 
k w ie tn iu  na ró w n i z w nioskam i nowo- 
sp rzedanem i.

Fabrykacjo maszyn rolniczych 
wymaga zezwolenia.

K raków , 27 m arca. Podjęcie  budow y pew nych 
rodzajów  m aszyn i p rzyrządów  rolniczych wym a
ga zrw oleu ia. Ala lo na celu podanie  o p o d a tk o 
w aniu  m aszyn ro ln iczych, jak  to  ma już m iejsce 
od ro k u , odnośnie m aszyn do w yrobu narzędzi. 
M aszyny do w yrobu narzędzi i m aszyny rolnicze 
sianuw ią obecnie badzo w ażny czyn.iik  sp raw n e
go fu nkcjonow an iu , szczególnie doniosłych dla 
życia gałęzi gospodarczych.

M aszyna do w yrobu narzędzi uchodzi w p ro 
dukcji w o jennej za w ażniejszą od m aszyny rolni-' 
czej, to też już  w m aju  1941 ro k u  został w prow a
dzony obow iązek zgłaszania rozpoczęcia budow y 
m aszyn do w yrobu narzędzi.

Obecnie ograniczenie p rodukcji m aszyn ro ln i
czych idzie jeszcze o k rok  dale j, n ie w ystarcza 
bowiem  sam o zgłoszenie, lecz w ym agane jest 
n ad to  uzyskan ie  zezw olenia na budow ę tych m a
szyn. Dotyczy to  najw ażniejszych  m aszyn ro ln i
czych, ja k  trak to ry  i należące do nich  m aszyny

dodatkow e, kosiark i do traw y  i zboża, kosiark i 
m otorow e, m aszyny do m łócenia, p rasy  do słomy, 
m aszyny do dojenia  i inne.

W  roku  1940/41 w ogólnej p ro d u k c ji m aszyn 
rolniczych p rzypadło  na trak to ry  36 poc.. na  ko- 
siaki 8.7 proc., na m łocarki 6.6 proc., na  k o sia r
ki do traw y 5.3 proc. i na m aszyny m leczarskie 
4.1 proc. M aszynowy przem ysł rolniczy jest o s ta t
nio coraz bardziej nastaw iony  na p rodukcję  
pzedew szystkiem  m aszyn roln iczych, k tó re  są  wr 
coraz w iększej ilości potrzebne.

Pozw olenie na p ro d u k c ję  m aszyn rolniczych 
będzie udzielane w tedy, kiedy b adan ie  p rak tycz
ne m aszyn w ytw arzanych do tąd  w danej fab ry 
ce da w ynik dodatn i. N iejedna fab ryka , k tó rej 
b rak  odpow iedniego dośw iadczenia, będzie m ogła 
pełnić tylko rolę w arsz ta tu  reparacy jnego .

P ro dukcja  m aszyn rolniczych w ro k u  t942 ma 
być w iększa, niż w roku  ubiegłym .

Paczki świąteczne dla feńców.
(bał) K ielce, 28 m arca . P olsk i Czerwony 

Krzyti w Kiclrach roztacza epirke sw sią  
nad różnemi Stalagam i. W ielka ilość znaj
dujących się pod opieką P. C. K. jeńców z 
terenu okręgu radom skiego, otrzym uje w 
miarę m ożności pomoc w postaci przesy
łanych paczek żyw nościow ych, a także o- 
dzieżowych.

P aczk i 5 kg  w y sy ła n e  s ą  na ręce mężów 
z a u fa n ia , k tó rzy  zltolei ro zd z ie la ją  o trz y 
m ane  p rzedm io ty  pom iędzy p o trze b u ją 
cych pom ocy jeńców . P o zatem  do zakresu  
d z ia ła n ia  P o lsk ieg o  C zerw onego K rzyża w 
K ielcach  należy w y sy łan ie  paczek im ien
nych na b la n k ie ty  p rzesy łan e  przez je ń 
ców rodzin ie. Je ń cy , k tó rzy  nie m a ją  ro 
dzin na te ren ie  Gen. Gub., a  także jeńcy , 
k tó ry c h  ro d zin a  je s t  w nędzy i nie m a m o

żności posłać sw ym  n ajb liż szy m  paczuszki, 
o trz y m u ją  paczki z P . C. K.

W tej chw ili zakończona została akcja  
w ysyłk i ‘/s kg paczek św iątecznych dla jeń
ców polskich z okręgu radom skiego. W
paczkach, k tó re  o trzy m ał każdy  po lsk i j e 
niec z tu te jszego  te renu , zn a jd o w ały  sie  
słodycze o raz  pap ierosy . T ra d y c y jn y m  
zw yczajem  załączono g a łązk ę  palm ow ą z 
pozdrow ien iam i św iątecanem i.

Je ń c y  zw olnieni p rze jm ow an i są przez 
P o lsk i C zerw ony K rzyż w opieką.

P olsk i Czerwony Krzyż w Ktolcach iako  
filia  Biura Inform acyjnego P. C. K. w  
W arszawie, załatw ia takżs w szelką kores
pondencję z zagranica oraz czyni poszuki
w ania osób zaginionych.

O środek zdrowia  
w Skarżysku-K am iennej.

(Zet) Kielce, 2& m arca . Punkt sanitarny  
t. zw. Ośrodek Zdrowia w Skarżysku-K a- 
m iennej, w m iesiącu u b ieg ły  n udzielił po
m ocy lekarskiej 80 osobom na m iciscu, 
oraz 20-tu osobom na m ieście. D entystycz
nych zabiegów  i oporacyi udzH ono 7 oso
bom. P ielęgn iark i dokonały 1C w izyt do
m owych, zaś 225 osobom dekonano opa
trunków.

O środek Z drow ia p rz y ję ty  w lis topadzie 
ro k u  ub ieg łego  od P o lsk iego  Czerwonego 
K rzyża, w dalszym  c iągu  prow adzony  je s t 
przez za rząd  m ie jsk i w Skarżysku-K a
m iennej, lecz fin an so w a n y  przez P. C. K. 
(do końca bieżącego m iesiąca) wobec b ra 
ku funduszów  m ie jsk ich  n a  pok rycie  tego 
ro d za ju  kosztów .

O gólne kosz ty  p row adzen ia  O środka 
Z drow ia w S karżysku-K am iem nej w yn io 
sły  w ub ieg łym  m iesiącu  zł. 1.465.

Specjalne kursy wychowu drobiu.
(Zet) Jędrzejów , 28 m arca. W okresie zi

m y odbyw ały się we w szystkich gm inach  
na term ie  pcw iato  Jędrzotowskicgn spe
cjalne kursy wychow u drobiu, przeprowa
dzane przez instruktorkę tego działu z J ę
drzejowa.

K u rsy  by ły  jednodn iow e i gdbyw ały  się 
w 3—4 w ioskach każdej g m in y  p rzy  p rze
c ię tne j frekw encji 55 ć łuchaezak  na każ
dym  k u rsie . P oza w yk ładam i z 7 « k rr~ o  
chow u d rob iu , pow ieszczenia, h ig je n y  itd., 
na k u rsac h  zw racano  szczególną uw agą na 
w ychów  sz tuk  rasow ych  i ich w ydajności.

K olczykow anie byd ła  w  Kielcach.
(bal) Kielce, 27 m a rc a v P . B u rm is trz  m. 

K ielc podał do w iadom ości posiadaczy  by 
d ła ro g ateg o , św iń  i owiec, ab y  w ym ienio- 
ue zw ierzęta doprow adzili do zakolczyko- 
w ania . O głoszenie p. B u rm is trz a  w ydane 
zosta ło  na po d staw ie  zarządzen ia  o gospo
d arce  byd łem  i r e je s tra c ji  s ia n u  bydła , 
p rzeprow adzonej we w szystk ich  m ia s ta ch  
i w siach.

K o lczykow an ie  b y d ła  w K ielcach  odbę
dzie sią  na T arg o w icy  M ie jsk ie j, p rzy  ul. 
Z ag ó rsk ie j obok Rzeźni.

P . B u rm is trz  zaw iad am ia  jednocześnie,

że zw ierząta zako lczykow ane n ie  m ogą być 
sp rzedaw ane  w w olnym  h an d lu  aż do d a l
szych zarządzeń. W  w ypadku  padn ięc ia  
zakolczykow anego zw ierzęcia należy  za 
w iadom ić P ow iatow ego  L ek a rza  W e te ry 
n a r ii  i za jego  zezw oleniem  zd jąć  skó rą  z 
padłego zw ierzącia, k tó rą  w raz  z ko lczy
kiem  należy oddać do Rzeźni M ie jsk ie j w 
K ielcach , p rzy  ul. Z ag ó rsk ie j N r. 17. P o 
siadacze  zw ierząt p o d legających  obow iąz
kowi ko lczykow an ia  m uszą zg łosić w Z a
rządzie M iejskim  w K ielcach , ul. K o le jo 
wa 8. te  zw ierząta, k tó re  u rodzą  e ią  po 
dn iu  27 m arca  br. N iezastosow an ie  sią do 
pow yższych zarządzeń  spow oduje  k o n fi
sk a tą  zw ierzącia o raz n iezależn ie od tego 
inne k a ry .

Tajemnicze zniknięcie 
dziewczynki.

(Zet) K iflce, 28 m arca. W dniu 15 bm. 
w rU aliła się z domu sw ych rodziców przy  
u ll-y  Granicznej 152 w Skir<yrku-K am ien- 
nsj (pow iat Ktolce) 7-lstn:a W anda Ka- 
m :ń'ka, która dotychczas nie wróciła.

T'ziew caynka je s t dobrze zbudow ana i 
odżyw iona, w łosy ci om no-blond, obeiąte na 
t. zw. „kacanką". U b ra n a  w p a lto  bordo  z 
kotoierzem ^ fu trz a n y m  czarnym , czapeczką 
z tak iego  ja k  i p a lto  m a te r ja łu , trzew ik i 
sznu row ane  brązow e, pończochy brązow e, 
suk ienką  w k ra tk i  k o lo ru  cielistego .

Z ag in io n a  dziew czynka w idziana b y ła  w 
tym  dniu  w to w arzy stw ie  n ieznanej dziew 
czynki, la t  około 10. Zachodzi podejrzen ie , 
że dziew czynka ta  nam ów iła K am lń sk ą  do 
w ydalen ia  sią z dom u, celem  u p ra w ia n ia  
zeb rau iny .

O podniesienie hodowli bydła 
w Galicji.

Lwów, 27 m arca. We Lwowie odibył się zjarad 
pnwdatawicie-ii okręgow ych inspek toratów  hodowli 
bydia,^ W toku obrad przedstaw iono szereg referatów , 
o ogtilńej hodowli byd-a, pszczelarstw ie, jedw ahnic- 
tw ie i rybo.Yjwsiwie. W refe ra tach  zwrócono uwagę 
na obniżenie się stanu  hodowli bydła w G alicji na 
skutek  niszczycielskiej gos^podarki bolszewickiej.

Podniesienie e tanu  hodowli bydła w ( la tiry i na
leżne je s t od racjonalnego rozw iązania problem u k ar
my. Bed-zie to można osiągnąć przez stw orzenie fa 
bryki koncentratów , k tó ra  w dużym stopn iu  będzie 
m og 'a przyczynić się do w zm ocnienia gospodarki 
hodow lanej w G alicji.

(bal) POSZEDŁ ZMIENIĆ FAŁSZYW E PIE 
NIĄDZE. M ieszkaniec B uska, Zenon N ow ak sprze
da! sw ojego czasu kon ia  i osiągnąw szy soo zł., 
szedł w k ieru n k u  dom u. Do N ow aka podszedł 
wów czas jego znajom y, Gusaw S tsb iak  i obej
rzaw szy pieniądze N ow aka, o znajm ił mu, że są 
fałszyw e i że zam ieni mu na praw dziw e. Nowak, 
n ie podejrzew ając  podstępu, pow ierzy ł znajom e
mu gotówkę, k tó ry  sobie ją  przyw łaszczył, o b ra 
cając  na założenie sklepu. Pom ysłow y oszust s ta 
nął przed  k rak am i Sądu G rodzkiego w  B usku, 
gdzie zapad ł w yrok 6 miesięcy w ięzienia. Gustaw 
Słabik założył apelację  od w yroku I in stanc ji i 
n iezadługo pow tórzono rozpraw ę w Kielcach 
przed Sądem  Okręgowym , gdzie w yroku  nie zm ie
niono, pozostaw iając  poprzedni.

(bal) „LEKKOMYŚLNA CÓRKA14. Od p ią tku , 
dnia 27 m arca k ino  ..P a rk "  w K ielcach w yśw ie
tla  film  w ytw órni „E uphdno-F ilm " p. t. „L ek 
kom yślna có rka". W rolach  głów nych: G eraldine 
K att i Rolf W ańka. N adprogram  tygodnik  dźw ię
kowy.

(bal) PRZEPROW ADZANIE ODWSZENIA U 
ŻYDÓW. M ieszkańcy dzielnicy żydow skiej w K iel
cach poddaw ani są obecnie odw szeniu. poczein 
o trzy m ają  now e k a r ty  odw szenia, w ażne na rok  
1942. Odw szenie żydów przeprow adza lekarz  sa- 
n ia rn y  p rzy  radzie  starszych żydów codziennie, 
z tem, że k a r ty  odw szenia w ażne są ty lko  na  ob
szarze ghetta.

(Zet) POŻAR W  SK LEPIE . P rzy  ulicy P ińezow - 
skiej 12 w  Jędrzejow ie pow stał po żar w sklepie 
ze słodyczam i Szulim a Rozena, spow odow any 
przez nadm ierne rozgrzan ie  się ru ry  p ieca żelaz
nego. Ogień zniszczył część u rządzeń sklepu ze 
słodyczam i oraz sąsiedni sk lep  z naczyniam i fa- 
jansow em i, p rzep ierzony  d rew nianą  śc ian ą  Szla
m y Z ilberszaca. Ogólne s tra ty  w ynoszą około  
2.Ó00 złotych.

(Zet) NAGŁY ZGON. Na drodze we wsi R óż
nica, gm iny Słupia (pow iat Jędrzejów ), znale
ziono osobnika ze słabem i oznakam i życia. Osob
n ik  ten, ja k  się okazało  ze znalezionych p rzy  
nim  dow odów  osobistych, Ja n  Zawiązałlca, la t 50, 
pochodzi z Częstochowy, a o sta tn io  zam eldow a
ny w W yczerpach  G órnych, gm iny R ędziny (po
w ia t Częstochowa). Z m arł, n ie  odzyskaw szy p rzy 
tom ności. z w yczerpania.

(Zet) MĄŻ SKAZANY ZA M ALTRETOW ANIE 
ŻONY. M ieszkanka wsi O lbrachcice- gm iny Na- 
w arzyce (pow iat Jędrzjńw ), Z ofja K raw czyk, 
zw róciła się do sądu grodzkiego w Jęd rze jow ie  
ze skargą na swego męża, F ran c iszk a , o n ie ludz
k ie  obchodzenie się z nią. Na przew odzie sąd o 
wym zostało stw ierdzone, że m ąż-ty ran  często bił 
żonę pięścią po tw arzy , a  pew nego razu  orczy
kiem  po rękach  i p lecach ; w innym  w ypadku  u si
łow ał złam ać je j żebra szkopkiem  od m leka. Sąd 
grodzki skazał F ranciszka  K raw czyka na 3 m ie
siące aresztu .

(Zet) ZŁAGODZENIE KARY. P racow nik  m a ją t
ku  w N aw arzvcach Leśnych, gm iny N aw arzyce 
(pow iat Jędrzejów ), S tanisław  Gołda, zoslał sk a 
zany przez sąd grodzki w Jędrze jow ie  na pół ro- 
kb w ięzienia za k radzież  reso ru  i 4-ch la s  na  
szkodę w łaściciela m ają tk u , Bukow skiego. W y
dział odw oław czy sądu okręgow ego w Kielcach 
w yrok ten uchylił, sk azu jąc  Gotdę jedyn ie  na 100 
złotycli grzyw ny z zam ianą na 10 dni aresztu .

KRONIKA POLICYJNA. P o  o tw orzen iu  zam ka 
dobranym  kluczem , dosta li się do piw nicy Ma- 
rji D ederskiej, Kielce, ul. Żytnia 6. złodzieje, skąd  
skrad li p rzechow yw ane tam  a rty k u ły  żyw nościo
we, w artości 100 zt. — A ndrzej M arcinkow ski, 
m ieszkaniec Kielc, ul. B iesak 88, doniósł policji, 
że nieznani spraw cy skrad li mu z kopca około  
50 kg ziem niaków . — W ładysław ie  śm iech , Kiel
ce, ul. S em inary jska 26, jak iś  n ieznany  sp raw ca  
w yciągnął z kieszeni pa lta  w czasie dokonyw a
nia zakupów  na p lacu  Rynkow ym  w K ielcach, 
20 zł. oraz  k a r ty  żywnościowe. — Podobny  wy
padek  zdarzy ł się M arjann ie  P ie trzyk , Kielce, Ko
szarow a 270. P ie trzykow ej w czasie zakupów  wy
ciągnięto z to rebki 200 zł. — Franciszek  Gom ufa, 
zam ieszkały  w Kielcach, ul. P io trkow ska  164, p ra 
cow nik fab ryk i beczek, p rzyby ł na row erze f i r 
m owym  do urzędu pocztowego, a w raca jąc  po 
załatw ieniu  w szystkich spraw , okazało  się, że ro 
w er został sk radziony. Jest to jeszcze jeden  w y
padek lekkom yślnego zostaw ian ia  ro w eru  bez 
opieki. — Na szkodę S tefana L isow skiego ze wsi 
Szałas, gm. Sam sonów, pow. kieleckiego, sk ra 
dziono ze strychu , po wyr.wanin strzechy, ró żn ą  
garderobę, w artości 350 zł. — Do m ieszkania  Ja - 
n inv Ogorzałek we wsi Bzinek-Kolon ja, pow. k ie 
leckiego, dosta ł się w porze nocnej n ieznany  zło
dziei i w yniósł, przez nikogo n iespostrzeżony. g a r
derobę i bieliznę, k tó re j w artość  w ynosi 450 zł.

U czyła  dzieci kraść.
(St.) W  Sam pierdarena  we W łoszech po lic ja  a -  

ersztow ala  35-letnią Anitę B iagiotti, k tó ra  w  
swem m ieszkaniu  udzielała  m ałoletn im  w skazó
wek, jak  m ają kraść. Po lekcji teoretycznej, wy
p row adzała  dzieci na ulicę, gdzie udzielała  im 
lekcji p rak tycznej. Je j .uczniow ie" k rad li w szyst
ko, co w padło pod rękę. N iesum ienną kobietę 
aresztow ano, gdy m ałoletn ich  p rzestępców  pozo
staw iono na w olnej stopie. B iaeótli jes t o sk arżo 
na o w spółudział w przeszło  dziesięciu k rad z ie 
żach.

3-cia). & Z Zalk&m S-ka
W A R S Z A W A

ul. Graniczna 17, tel. 201-36

Galanteria, Biżuteria sz;u;zna 
Walizki, Zabawki

ulica Żabia 1, telefon 502-91

Kosmstyka, Artyk. mydlarskie 
Wyroby Irm y „ D o b r o lin *

P r o w in c ja  za  z a l ic z e n ie m

CZYTAJCIE „NOWY CZAS

Meble stolarskie
1 krzesła g ięte
li s tw y  do o p fn w y  
o b razów .  n a c z y n ą  
em a l  a lu m  i k a .
mień Szkło por. 
—1------  ■ fa jans.

. . .  s t o ł o w e
K arbid —

celane 
N akrycia
piat „  oi<mo -  
poleca  po r c m c h
konkurent1 
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_ . _ I P K A,
Jc d rz tjć w . Glćw- 

(pod klaszt.) 
Telef 92

na
127

w a m a  iM g n ia  itandiu
K U PIĘ  MASZYNĘ do szycia w dobrym  stanie . Pa-
ciorkow ski, Jędrzejów , G łó w n a .6. 127

Uniwersalny klej w  paście

»WABTA«
Warszawa, ulica Hoża 16

Telefon 913-84
niezastąpiony dla malarzy, tapeciarzy, 
oraz do wszelkiego rodzaju prac wcho

dzących w zakres papiernictwa 
Wystrzegać sie  nieudolnych tiaśla 

dowtiictw.

W ydaw nictw o: „Nowy Czas", Kraków. W ielopole 1. Tel. 236-11. — A dm inistracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. tel. 50.


